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mm ■ odgradzającą Francję od swych sojuszników na wscho jest bowiem w Palestynie 130 tys. Żydów ap ó łm ilj.
/ I I A r y A l l l A  l i m n u i u  dz>e- Polscy żołnierze byliby pierwszymi, którzyby Arabów, a ma tam miejsce 5 miljonów Żydów. Cho- 
£ u l  I Q S l i V l  ( I W  U l  I I V  W  J  pospieszyli Francji z pomocą w razie napadu nie dzi tylko o wynalezienie odpowiednich źródeł pienię-

■ ____■ | ■ • mieckiego. Albo będzie w Europie ogólne bezpie- żnych na dopomaganie Żydom do osiedlania się w Pa-
n i P l Y l l ł ^ f l f i P I  czeństwo, albo go wcale nie będzie i dla tego fran- lestynie i zaopatrywania ich w środki do życia.
I  l l v l  I  I I V V I \ I W | i  sko angielskie porozumierie jest dobrodziejstwem dla Chodzi obecnie o to, ażeby uspokajać Arabów,

Co właściwie ministrowie Briand i Chamberlain całej ludzkości*. którzy strasznie Żydów nienawidzą, chociaż im jest
mówili ze sobą w Londynie, to jest dotąd tajemnicą. powiedział minister Skrzyński. I oto powa przy Żydach bardzo dobrze. Otrzymują bowiem szkoły *  ̂ ; ;
W każdym razie bądźmy przygotowani na to, że ta żne gazety jak „Matin‘‘ i , Echo de Paris“ nie przy- dla swych dzieci i zarabiają ogromne pieniądze na ; £
rozmowa wypadła niezupełnie tak, jakby się to z in* klasnęły tej mowie. Pierwsza pfsze, źe p. Skrzyński swych produktach, czego przedtem me było. Od
teresami Polski i Czechosłowacji w stósunku do Nie- się myli, jeżeli przypuszcza, że w sprawach Polski i morga ziemi płaci się obecnie po 100 dolarów i więcej. '0 $ 0 4
mieć zgadzało. Czechosłowacji zapanowało ogólne porozumienie po- Obecnie istnieją dwa żydowssie fundusze. Jeden |||||l§j

Francja zrobiła przedewszystkiem Anglji wielkie między ministrami Chamberlainem i Briandem. A 2 nich wynosi 2 i pól miljona dolarów, a drugi przy- 
U ustępstwa. Zgodziła się nasamprzód na zapatrywanie druga gazeta wręcz pisze, jakoby Briand zgodził się nosi rocznie 600 tys. dolarów, z których dwie trzecie

Anglji. że Niemcy muszą jak najwcześniej, możliwie na zapatrywanie Chamberlaina, że wszelkie spory daM Żydzi w samej  ̂ Ameryce. Żydzi podnoszą kulturę H H H j
już we wrześniu wstąpić do Ligi Narodów. Tak rok pomiędzy Niemcami a Polską ma załatwiać wyłącznie rolniczą w Palestynie, budują nowe drogi, wznoszą
temu jeszcze nietylko Francja ale nawet Angłja upa- Liga Narodów. elektrownie i zakładają szkoły. Przyszłość Palestyny
trywały w Niemczech przestępcę, który nietylko do Wygląda to tak : Albo p. Briand nie wyznał p. przedstawia się zatem jak najlepiej.
do Ligi Narodów należeć nie może, ale który uchodzi Skrzyńskiemu całej prawdy, albo francuskie gazety ijie , Jeszcze tylko wojska potrzeba Żydom w Pale- M 3 l i  
za bardzo niepewnego kantonistę. Jak to czasy się s4 jasno poinformowane. Pan Briand powrócił z Lon- stynie, a Arabi mogą się tego doczeirać, źe Macha- ’
zmieniły. Zanosi się nawet na to, że Niemcy otrzy- dynu bardzo zadowolony i ministrowie zatwierdzili beusze żydowscy przepędzą ich nietylko z Palestyny, p|lg|?|
mają w Radzie Ligi swego przedstawiciela w zarządzie jego umowę jako zgodną ẑ  interesami Francji. To ale i z ościennych krajów |||jM||
jako równorzędne państwo, czy jednak Polska tego potwierdzają wszystkie wiadomości. Jeżeli powrócił f l
przedstawiciela otrzyma, to wielkie pytanie. bardzo zadowolony, natenczas chybą mu się udało W Ś$Ę

Około tego przystąpienia Niemiec do Ligi Na sprawę zabezpieczenia Polski pomyślnie załatwić. Jeżeli ^ g g 8 * 9 1 1 3 VI D O l | f U ^ | | P .  mmmm
rodów obraca się jak się wydaje cały przyszły pakt zaś poważne francuskie gazety inaczej piszą, natenczas
czyli umowa bezpieczeństwa. Liga ma rozstrzygać, wymaga to wyjaśnienia. I > a r o e z s a y  o b m t h u a e k  X w ł s d a r s t w s i .  H H
co należy z Niemcami zrobić, gdyby zaczęły się zbroić Polskie przysłowie powiada: „Kto. się na kogoś w  Sztutgarcie będzie się odbywał w tym roku W R
lub nie płaciły swych długów. Francja zrzekła się spuści, tego Pan Bóg opuści" Możemy wierzyć we od 23_ 25 si|rpnia 64. t z \ zędu doroczny kongres ■ ■
nâ  korzyść Ligi Narodów wszelkich samodzielnych Francję^źe.z Polską dobrze myśli, ale przedewszystkiem katoiik6w Rzeszy. Obrady kongresu toczyć się będą ■ ■
wystąpień w obec Niemiec. Jest też mowa o jakimś powinniśmy obronę Polski opierać na własnych siłach. d ,hasłem . ^M,łość katolicksa jako jekarstwo na 
arbitrażu, czyli umowie rozjemczej w powyższych Nasza armja jest najlepszem naszem bezpięczenstwem. choroby naszego czasu”. Na tym zjeżdzie będą wy- SHi
sprawach, przyczem Anglja byłaby sędzią rozjemczym. Im mniej będziemy myśleć o cudzej pomocy, a im stępowaii znani działacze niemieckiego świata katoli-

Najważniejsza sprawa, dotycząca zbrojnej pomocy więcej polegać będziemy na własnych siłach, tern lepiej ckieg0 pomiędzy innemi bvły kanclerz austrjacki ks.
ze strony Francji w razie napadu Niemców nagr a-  na te*5. wyjdziemy. Prałat^Seipel, oraz sędziwy Biskup z Rottenburga ks.
nice Polski łączy się jak się mocno wydaje, ze sprawą Ch° df  0 to* ,ażeby .nasz rz5 d prowadził z naro- Keppier? Mówić hąĆLą 0 dziedzictwie Piotrowem, apo- | ^ H
Ligi Narodów. Ze tam jest coś nie tak, jak było dem pohtykę mężniejszą i energiczniejszą, niż dotąd. stolstwie czynu, n pokoju międzynarodowym Ud ■ ■
dotąd, to zdaje się być rzeczą pewną. Dotąd nie Ażeby narodowi gadał prawdę otwarcie w oczy, bo -  .  J "  i « ł  N»  ■ —
było gaz* ty francuskiej, któraby nie była pisała, że wówczas uczyć go będzie więcej czujności i odporności. L  ł  J  . i t ,  I m i
w sprawie obrony granic Polski nie może być ustępstw Francja nam nie zginie, bo bez Polski obyć się nie K o r z y ś c i  * e  s w e g ©  p o b y t u  W  | H |
na korzyść Anglji i Niemiec. Obecnie po wizycie może tak jak my bez niej. Z drugiej strony musimy Minister Stresemann wypowiedział się urzędowo
ministra Brianda w Londynie niema już tego zapału, pilnować nietylko sojuszu z Francją, ale mieć oczy P° raz pierwszy w sprawie swych dawniejszych za- B H B
Piszą, że postanowiono, że w układach rozjemczych otwarte także na wschód. Im lepszą będziemy mieli morskich kolonij, które im przepadły wskutek wojny. H H
pomiędzy Niemcami i Polską z jednej a Czechosło- armję, tem bezpieczniejszymi będziemy. Stresemann oświadczył, że Niemcy po wstąpieniu do
wacją z drugiej co do zabezpieczenia sobie granic ma ---------------- Ligi Narodów zażądają zwrotu kolonij Stresemann
być poręczycielem nietylko Francja, ale i Liga. A O n r o m n o  'z a H r m r r k lo n ia  m i n i c t r c i  powiedział, że kolonje te podług prawa nie stały się 1
zatem bez zezwolenia Ligi będzie Francja mogła się O ^ r O IT ir iG  Z d O O W O lG n iG  T T lin iS t ld . własnością innych narodów, ale Liga Narodów „od*
wmięszać na rzecz Polski tylko wtedy, gdyby Niemcy S k r Z V l l S k i 6 f ? 0  ^a!a j e. ^  zarz^d“ innych narodów, jak Anglji,
na Polskę napadły lub przygotowywały się jawnie z Minister Skrzyński udzielił w święto Matki Bo- S S ’z U ó d ćCNiemcom S3mem Prawem rauże Je

m, 1 r * - , a le r ,aSnier- r  ^ ® aj t“ U *-środe ■
T - SMk’ Za zachodzi podejrzenie, iż pozwolenstwo mu o zapoznanie się z amerykańską polityką między d Monachium w Rawarii Pr7vimowann^<jn łam
Ligi Narodow jest konieczne nawet w razie zbrojnego narodowa i ażebv dać noznać Polskę Cele te zostałv d Monacbjum w Bawarji. Przyjmowano go tam m S m
napadu Niemiec na Polską. Piszą o tem nietylko „siągni,te dzięki*wielkiej uprzejmości nądu amery^ f e t
wiedeńskie gazety, ale nawet ,ędna z poważnych ga- kańs8kieg0. 0  wychodżtwie polskiem w Ameryce wy ” 5 ’ . f S ?  ? 1 S .  M
ze. francuskich „Echo de Parts . rażał się ze zachwytem. Zyskało ono w Ameryce t if nnniv<ślnn«ć wIpUopt nipmiprifi<.i nir

Należy przytem zwrócić uwagę, źe gazety fran- nuńlnp uznanie nrzpz swa 7 nrarnwitnść i nopznrlp t0ast na pomyślność wielkiej niemieckiej ojczyzny, H H
cuskie nie są w zgodzie z ministrem Skrzyńskim, n ffZadku ? P ą P acowitoś poczucie a prezes bawarskich ministrów Held wydał obiad, na ■ B i
i tu zaczyna się ciekawa gra. Minister Skrzyński Wspomniał też, że przyjmował w Ameryce Żydów SvnT Ar r v ^ ^  di 1 Ka"
pojechał jak wiadomo umyślnie do Paryża, ażeby tamtejszych, którzy Wrazili mu uciechę, że rząd polski dynsł ^ y b ^ k u p  monachijsk, dr. Faulhaber 
naocznie z ust samego Brianda usłyszeć o wynikach pogodził się ze swymi Żydami, na co p. Skrzyński W o | U «  r O * g ® r * ® ł a  n a  d o b r e ,
narad londyńskich. Minister Skrzyński był z ego Opowiedział, że porozumienie to stanowi zamknięcie , . ZMarokka donoszą że wojska francusko hiszpań- 
wymku zadowolony i oświadczył przedstawicielowi rozdziału historji i otwarcie nowego rozdziału (Jeszcze sk,e fb ie ra ją  się na dobre do Abdel Krima. Wódz
gazety „Petit Parisien*, źe Anglja zgodziła się na zobac’vmy Red) powstańców otrzymał niedawno stanowcze wezwanie H
umowę rozjemczą pomiędzy Niemcami a Polską i ■[ro'zmów z Briandem jest zadowolony a ci do POddania się. Jeżeli tego nie uczyni, będzie uwa H H  
Czechosłowacją co do wzajemnego zabezpieczenia ktńrvm sie 7da:e że pQiske skrZvwdzono mvla sie’ żany za prostego buntownika. Równocześnie stanęła H
sobie granic na gruncie Ligi NaroOOw jako wsp6l- 1 °  boi“- '™nt ”* r kańskl ‘ “ W
poręczycielki. Dalej powiedział minister Skrzyński. Polski. W każdym razie nowy układ bezpieczeństwa odtąd podzielony na 3 odcinki, zachodni z generałem H BB j

• * „Sprawa zabezpieczenia granic zachodnich musi być będzie oparty o Ligę Narodów Pruneau, środkowy pod generałem Bilette Goureau
połączoną ze sprawą zabezpieczenia granic na wscho- Nadchodzące zebranie Ligi Narodów będzie ‘ zachodrii Pod rozkazami generała Boischu. Po za ~
dzie, inaczej byłaby umowa zachodnia żelazną zasłoną, mjało ogromne znaczenie, ponieważ nowy układ bez- frontem zostaną rozmieszczone ruchome rezerwy. Całe §f||g|
________ _________________________________ __________  pieczeństwa ma być oparty o znany protokół Ligi w wojsko jest zaopatrzone w potężne środki techniczne,

^ s p r a w i e  zabezpieczenia się w przyszłości od wojen w między mnemi w nowe karabiny i mitraljezy o nader
Europie. Jak wiadomo, mają się wszyscy członkowie groźnej sile ognia. __________mmłnotowania ClełdOWB ^ bte1 zobowiązać nie prowadzić ze sobą wojen i po _u", ,r , o”  magać sobie w raz,'_z!fi2 k,6reibądż s,ro”y- . Sprawy polskie. ■

w Gdańsku: Szeregowanie się Żydów. Serdec#.a^p^wUonłe bujaka
100 złotych wyplata na Warszawę 93,CO Dopiero teraz dowiadujemy się bliższych szcze Na obszarach, na których odbywały się wielkie | B ff l
100 złotych w notach 93,25 gółów o celach zjazdu sjonistycznych delegatów we polskie manewry, witano bardzo serdecznie wojsko H H |

» dolar 5,20 Wiedniu. Przywódca amerykańskich Zydów-sjonistów polskie. WiRadziłłowie wystawiono dwie bramy tryum- H
w  . ’* Louis Lipsky przyjechał do Europy i w obec kores- falne, a na powitanie ministra Sikorskiego stanęli B

u' s  w w a m f i H , e :  pondentów gazet austrjackich i*angielskich oświadczył, burmistrz, miejscowy proboszcz katolicki i pop pra- B
1 Dolar na złoty 5,60 , że na zjeżdzie we Wiedniu ma być należycie zorga- wosławny. Proboszcz powitał w serdecznych wyra-

nizowany wielki ruch Żydów do Palestyny. e ach wojsko polskie na ziemi wołyńskiej, przepojonej
t M m
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w każdej pędzi krwią obrońców, którzy nigdy nie 
walczyli o inny cel, jak tylko o obronę granic Rze
czypospolitej od najazdów obcych i o utrzymanie 
pokoju. Chwalił przytem ksiądz Proboszcz żołnierza 
polskiego. Pop prawosławny w polskiem przemówie
niu podniósł, że ludność wołyńska polega na żołnie
rzu polskim jako na swym obrońcy i opiekunie. JMo- 
wę swą zakończył słowami:

.Szczęśliwym jestem — że pod rządami państwa 
polskiego, które nam nosi dobrobyt i kulturę, może 
rozwijać się i religja prawosławna*.

Pan minister podniósł w swem przemówieniu, 
że armja polska jest wyrazem całego narodu, gdyż 
do swoich szeregów zalicza wszystkich. Ludność tak 
polska jak ruska brały w powitaniu serdeczny udział.

Niemiecka zawziętość.
W zeszły czwartek zanosiło się na ogromną 

awanturę pomiędzy Wrzeszczem a Oliwą. W tym dniu 
trzy Polki wyjechały do Oliwy na wieczorek artysty
czny, urządzony dla polskich robotników przez byłego 
prezesa gminy p Leszczyńskiego i dr. Kubacza przy 
współudziale chóru .Moniuszki*. Niemców drażniła 
mowa polska. Trzech Niemców zaczęło Polaków lżyć 
od „verfluchte Pollacken*, publiczność zaś bynajmniej 
w obronie Polek nie stanęła. W pobliżu Oliwy jeden 
z Niemców pochwycił torbę z butelką i innymi twar 
dymi przedmiotami i rzucił nią w stronę p. Adamskiej. 
Na szczęście nie trafił jej w głowę, ale zaraz potem 
rzucił się na nią. W obronie stanął Polak p. Bień
kowski, ale konduktor rzucił się na niego. Gdyby 
nie policjant, który napastnika odrzucił, to niewiadomo, 
na czera byłoby się skończyło. Ponieważ takie wy 
padki bezustannie się powtarzają, dla tego zalecałoby 
się, ażeby władze polskie w Gdańsku zajmowały się 
więcej obroną obywateli polskich od tych ciągłych 
zaczepek.

Kronika mlelscowa.
C h o j n i c e ,  dnia 18 sierpnia 1925 r.

D z i ś :  Aa-apita pap. męcz.
słońca wschód 4.48 zachód 7.18.
Księżyca wschód 3.22 zachód 7. 1.

J u t r o :  Tymoteusza męcz.
Słońca wschód 4,50 zachód 7.16 
Księżyca wschód 4.24 zachód 7.29

— Je sz cz e  raz nasze wyroby tytoniow e  
monopolowe. Słusznie poddaje autor artykułu w 
nr. 187 Dziennika Pomorskiego nasze wyrcby tyto
niowe ujemnej krytyce. Stan taki chyba na stałe nie 
może być tolerowany. Istotnie nie można odważyć 
się na podrzędniejsze cygaro lub papierosa, gdyż 
trzebaby obawiać się rewolucji żołądkowej no i w 
dodatku poddać by się trzeba opiece lekarskiej. W 
dodatku są te podrzędne gatunki w cenie tak wygóro
wane, że rażąco odbija się to na kieszeni nawet tych 
co biorą sute pensje. A tu nieomal narzuca się ze 
strony monopolu do kupna najprzedniejsze gatunki, 
których wogóle zapłacić nie można, aczkolwiek są 
dobre, bo któż może wydać 50 gr. do 1 zł. za cygaro? 
Nic też dziwnego, że tych najprzedniejszych gatunków 
nikt nie żąda, a o te pośledniejsze nikt się nie ubiega. 
Wygląda to nieomal tak, jak gdyby u nas w Polsce 
wogóle biedy nie było —  każdy mógł sobie pozwolić 
na rozrzucanie pieniędzmi —  lub też że dla biednych 
tych wyrobów się nie fabrykuje, wreszcie daje to pozór 
jakoby wprost wyciągano od konsumenta gotówkę, 
dając mu za nią aromatyczne tytonie na papierze. 
Publiczność chyba nie jest na to, aby płacić dobre pie 
niądze za zły towar. Kupiec chcący w ten sposób 
okpiwać swych klijentów, z pewnością nie znalazłby 
gruntu pod nogami, no i kto wie czy władze nie zaj 
rżałyby mu w karty. Nie jest też publiczność zmu 
szona palić tak liche tytonie, które nabyto niewiada 
z jakich przyczyn, a chyba sprzeciwia się to zdrowot
ności i nie powinno się takich tytoni rzucać na 
rynek. Można chyba wymagać, aby za 20 groszy 
cygaro równało się w zupełności siedmio-fenigowemu 
cygaru przedwojennemu, w rzeczywistości zaś równa 
się ono 3 fenigowemu cygaru a więc jest siedem razy 
droższe. A dochody jakie są ? Mniejsze jak przed 
wojną. Dla tego też nie widać dziś nawet inteligenta z cy
garem,którego dawniej nie można było się wyzbyć, nawet 
wśród tej najuboższej ludności, gdyż paliła ona cygaro 
najtańsze za 5 fenigów. Czas byłby uzdrowić ten 
stdn choroby monopolowej, gdyż może się bardzo 
łatwo zdarzyć, jak autor w nr. 187 zaznaczył, iż za 
miast dochodu będzie miał monopol niedobór. Duży 
obrót, mały zysk więcej przynosi, aniżeli mały obrót 
z dużym zyskiem. lestto stara zasada kupiecka, której 
winien się nawet i rząd trzymać a skutek będzie za
dawalający.

— Jeszcze  cen y  chleba w Chojnicach.
Cech piekarski na wywody Obserwatora o cenach 
chleba w Chojnicach a w innych miastach Polski w 
numerze 21 Gazety Chojnickiej począł się wywijać

sianiem i tak pisze, że Spółka Bydgoska nie sprzedaje 
chleba taniej jak inni piekarze, zapomniał jednak, że 
Obserwator » swych uwagach nic o Bydgoszczy nie 
wspominał, zaś, że się z żyta chleba nie wypieka lec* 
z mąki to już chyba małe dziecko o tem wie, a o ile 
żyto jest tańsze, to także i mąka musi być Tańsza. 
Dalej, że Gdynia nic cech piekarzy w Chojnicach nie 
obchodzi, boć pewnie w Gdyni piekarze dodają piasku * 
morskiego, który w kolorze jest podobny do mąki, 
zaś chyba Chojnice nie należą według zdania cechu 
do Polski, ale jest to jakieś odrębne państewko, gdzie 
ceny nie są zależne od rynków polskich, lecz można 
w Chojnicach pobierać ceny jjak cech piekarski dla 
Państwa chojnickiego przepisze.

Dalej dowiaduje się cech piekarski o nazwisko 
piekarza, który chleb po 45 gr. wypieka, aby mógł 
sam sprowadzać chleb stamtąd, sam rozpuściwszy po
przednio swoich czeladników, aby potem bez żadnych 
kosztów może nam tu w Chojnicach mógł ten sam 
chleb po 60 groszy sprzedawać, zarabiając jeszcze na 
każdym Chlebie 15 gr.

Chcąc jednakowoż Obserwator swoje twierdzenia 
udowodnić, przesyła Redakcji Dziennika Pomorskiego 
oryginał pisma piekarza z Miasteczka (oryginał pisma 
mamy w ręku. Red.), który brzmi jak następuje: 

Potwierdzenie.
Niżej podpisana firma potwierdza własnoręcznym 

podpisem, że od dnia 28 lipca rb. dostarcza swoim 
klijentom w Miasteczku i okolicy trzy funtowy chleb

Powiększenie
pisma naszeeo.
Z dniem 15 . w rześnia rb. powiększamy i 

ulepszamy

„Dziennik Pomorski".
O ile tylko związek kolejowy pozwoli, ulepszy 

się dział telegramów, czego nie mogliśmy dotąd zro
bić pomimo wszelkich wysiłków ze względu na 
odcięcie Chojnic od bezpośredniego związku z ośrod
kami ruchu kolejowego.

Zaprowadzone zostaną dodatki z rycinam i, 
które powiększą zastęp dotychczasowych dodatków.

Oprócz tego postaramy się o klisze, przed
staw iające wypadki bieżącej chwili, pomiędzy 
innemi będą w pierwszym rzędzie ryciny słynnych ludzi.

„Dziennik" będzie miał również 6 stron conaj- 
mniej 3 razy  w tygodniu.

Redakcja jest jak wiadomo, już obecnie bardzo 
sumienna, nie przepuszczająca sobie niczego, coby 
mogło być z uszczerbkiem dla dobra ogółu. Przy 
powiększonych rozmiarach będzie mogła tem wydajniej 
pracować.

Warunki przedpłaty będą jak najumiarko- 
wańsze. Chodzi teraz tylko o to, ażeby nasi czytelnicy 
zechcieli nam pomódz w rozwoju pisma przez popie
ranie takowego w kołach swych znajomych.. .*
m o c n e j  w a g i  po cenie 45 gr., słownie czterdzie
ści pięć groszy, bułki zaś wagi 50 gr. po cenie 3 gr. 
za sztukę.

Miasteczko, dnia 10. sierpnia 1925.
Następuje pieczęć i podpis.

A zatem Obserwator swoje twierdzenia dostate
cznie udowodnił i o ile cech piekarski życzy sobie do
wodów z innych miast Polski, że najdroższy chleb 
trzy funtowy był 70 gr. a nie jak w Chojnicach 85 gr. 
to jeszcze Obserwator i tę przysługę zrobi.

Dalej udowodnił Obserwator, że nawet za bułeczki 
cena jest nftsza niż w Chojnicach, gdyż w Miasteczku 
kosztuje bułeczka 3 grosze i waży 5o gramów, zaś w 
Chojnicach 4 gr. lecz wagi 38 gr., stwierdzonej wagą 
od listów.

Obecnie Obserwator udaje się do Miasteczka i 
prawdopodobnie sam zawrze z firmą piekarską kon
trakt i po porozumieniu się z Obywatelstwem w 
Chojnicach na wspólnem zebraniu, pewnikiem przyj
dzie do tego, że Obserwator po pokryciu kosztów 
transp rtu chleba będzie mógł takowy oddawać po 
cenie 50 gr. za trzyfuntowy chleb mocnej wagi, a tem 
przysłuży się klasie pracującej — bądź fizycznie bądź 
umysłowo — na swój chleb powszedni.

Tu jednak Obserwator musi się dziwić Redakcji 
Gazety Chojnickiej, która, jeżeli chce rzeczywiście za 
stępować dobro narodu, umieszcza cechowi piekar
skiemu takiej bladej odpowiedzi, nie umotywowanej ża
dnym dowodem lub rachunkiem. Obserwator.

— Juk zrobić, to wszystko niedobrze.
Na ten temat rozgadał się w piątek po południu pe
wien starszy człowiek w ulicy Mickiewicza. Po ze
wnętrznym wyglądzie ubrania zdradzał on młynarza. 
Odpoczywał on sobie w plantach na ziemi co dla 
oka wyglądało, że zaniemógł ów starowina na siłach. 
Tem bardziej to przypuszczano, kiedy usiłował podnieść 
się ze swego miejsca. Podpierał się przy tem rękami 
i nogami i jakoś nie mógł przyjść w równowagę. 
Ostatecznie jednak zręcznym ruchem stanął na nogach 
i już rozpoczęła się ofenzywa, która przybierała chwiej
ny charakter ataków. Dopiero zauważono po nim, iż 
jest w stanie „wesołym". Jakiś jegomość wtrąciwszy 
się do niego został odparowany. Nie podobało się 
starowinie, iż inni się jego osobą interesują, co począł 
przez całą drogę opowiadać murom, kamieniom i par
kanom no i w dodatku drzewom przydróżnym, o które 
w potyczce zawadził. Twierdził głośno, iż jest sam 
panem nad sobą i niema nikt prawa rozporządzać 
jego grosiwem. Z pewnością po wytrzeźwieniu ina 
czej mówił, szczególnie, gdy zauważył próżny pugilares.

— Odwiedziny robił pewien tutejszy obywatel 
podeszłego wieku u starych znajomych. Nie chciał 
on wiedzieć, że odwiedziny te miały charakter żebra 
ctwa, mimo, iż to mu dowiedziono. Przeszkodziła mu 
w tej pracy nieszczęsna policja. — Faktycznie, iż że
bractwo w ostatnim czasie wzmaga się. Uprawiają
cych ten niecny proceder mamy całe armje. Z jednej 
strony przyznać trzeba, iż niektórzy proszą z biedy, z 
drugiej jednak strony stwierdzić trzeba iż między tymi 
.ubogimi* znajdują się w przewadze amatorzy .le 
nistwa*, którzy wiedzą, iż tym sposobem najłatwiej 
i bez kłopotu można suto zarabiać. Dowody po temu 
były już liczne. Niezaszkodzl zatem, jeżeli władze po
licyjne biorą tych gości rzetelnie do nogi — bo po
niekąd są to osobnicy niewyraźnego prowadzenia się 
i chowają się jedynie pod płaszczykiem żebraka przed 
władzami. '

— Pom orska Izba Rolnicza urządza w dniach 
25, 26 i 27 bm. w własnych szkółkach w Łysomi
cach trzydniowy kurs ogrodniczy. Uczestnicy kursu 
będą mieli okazję zapoznać się z szczepieniem drzew 
owocowych, alejowych i ozdobnych, zbieraniem nasion 
oraz sposobem wysiewu różnych rodzai nasion. 
Dalej prowadzeniem szkółki od wysiewu aż do czasu 
przesadzenia drzewka na miejsce stałe, pielęgnowa
niem drzew przydrożnych, po ogrodach i zwalczaniem 
szkodników ogrodniczych. Zaznajomią się dalej 
uczestnicy z prowadzeniem hodowli wikliny szlachet- 
nej-koszykarskiej. Kurs rozpocznie się dnia 25 go
0 godz. 9 rano i kończy się o godz. 1. Od 4 do 6 
zwiedzenie zakładów ogrodniczych toruńskich celem 
zapoznania różnych kultur drzewnych. Uczestnicy 
kursu zamieszkać mogą w Toruniu a dojeżdżać do 
Łysomic koleją wzgl. autobusem. Kurs jest bezpłatny, 
uczestnicy kursu ponoszą jedynie koszta utrzymania
1 podróży.

—  Autobus p. Stroińskiego kursować będzie 
odtąd również pomiędzy dworcem a miastem przed 
odjazdem pociągów. Oprócz tego kursuje między 
Chojnicami a Lipnicą i to wyjeżdżając z Chojnic o 
godz. 4 po południu a wracając o godz. 8 rano.

—  Masło podrożało znów o 20 groszy na 
funcie tak, że obecnie kosztuje jeden funt masła 2-80 
zł. Zanosi się jednak na dalsze podrożenie tegoż 
artykułu.

— Ci co się urodzili, um arli i pobrali w 
czasie od 10— 14 bm. Polaszek Jan robotnik 
kolej. syn. Wyrobek Alojzy, rewident wagonów Ii ki. 
syn. Zasada Franciszek szewc syn. Grocnowski Sta
nisław Pow. Inspek. Szkol syn. Makowski Emil ro
botnik kolej, córka. Blok Feliks sekretarz podatkowy 
syn. Dorschinski Józef szewc córka.

Z m a r l i :  Franciszek Smagorzewski liczący 
14 miesięcy, syn telefonisty kolej. Jan Szyngwelski 
ślusarz, w wieku 23 lat z Ogrodowej 7. Ligja Tom
czyk licząca 7 tygodni córka stolarza. Urszula Zelew- 
ska licząca 5 miesięcy córka strażnika celn. Elżbieta 
Bluma, licząca 3 miesiące córka robot.

Ś l u b y :  restaurator Franciszek Chojecki z 
modniarką Gertrudą Weilandt oboje z Chojnic, pluto
nowy zawodowy 66 P. Piech. Stanisław Koszałka z 
Boryszkowców z Serafją Cysewską z Chojnic

Z Rady Miejskiej. Podczas poniedział
kowego posiedzenia Rady Miejskiej nasam przód za- 
przysięźono członka Magistratu mec p. Gierszewskiego. 
Jako członków do komisji podatku państwowego od 
lokali ze strony Magistratu postawiono: pp. Kunów 
skiego i Zielińskiego; na zastępców budowniczego 
Jana Landowskiego i Góreckiego. Rada Miejska od 
siebie postawiła pp. Fenskiego, Nowackiego Ro 
mana; na zastępców pp. Lougeara i Oszwałdowskiego. 
— Remont wieży kościoła ewangelickiego według 
oszacowania komisji wynosić będzie 2300 zł. kosztów. 
Rada Miejska po ożywionej dyskusji przyjęła wniosek 
Magistratu i wyznaczyła narazie 500 zł. zaliczki. 
Radny p. Zabrocki domagał się, aby Magistrat 
wszczął odpowiednie kroki celem pozbycia się 
patronatu nad tut. gminą wangelicką, co 
jednak według zdania radnego p. Standery i Magl

Łyżki —  noże —  widelce
aluminium —  stali Martyna —  niklu 

alpaki i drzewa hebanowego

nożyce krawcowe, kieszonkowe
dla

ptactwa domowesoiogrodnicze

TOWARY STALOWE!

Ludwik Rasch
Noże kieszonkowe, scyzoryki 
brzytwy, łyżki stołowe i do kawy
z aluminium, stali, Martyna duranjl i alpaki
noże dla aparatów do solenia 
maszyny do odciągania brzytew 
aparatów do solenia „Kirsten“



**** ' $ DZ I E NNI K P O MO R S K I Nr. 190

stratu niema widoków powodzenia. Znieść patronat 
możnaby tylko drogą ustawodawczą. — Dalej Rada 
Miejska uchwaliła przystąpić jako członek do Towa 
rzystwa Opieki nad Niewidomemi w Bydgoszczy 
z udziałem 10 zł. rocznie składek. — Do komisji wy- j 
borczej wybrano: pp. Grzęckiego jako przewodniczą 
cego, dalej Leona Schmeltera, sędziego Jońskiego, 
radnego Zabrockiego i kupca Piotrzkowskiego. Poza- 
tem odbyły się obrady tajne. Ostatniemu zebraniu 
przewodniczył radny p. Wysocki, Magistrat był prawie 
w komplecie zastąpiony, radnych było przeszło 20.

— Ja k  s ię  dowiadujemy p. Wojewoda po
morski odbył w piątek dnia 14 bm. dwukrotną długą 
konferencję z p. Ministrem Spraw Wewnętrznych, w 
której omówiono sprawę udzielonych p. Wojewodzie 
przez rząd pełnomocnictw oraz pilne sgrawy bieżące. 
W ciągu dnia obaj Wojewodowie zachodni, pomorski 
i poznański zostali przyjęci na audjencji przez pana 
Premjera w obecności pana Ministra Spraw Wewnę 
trznych i p. Ministra Morawskiego pełniącego obo
wiązki Ministra Spraw Zagranicznych.

Stwierdzono, że w sprawie optantów obaj Woje
wodowie zajęli stanowisko poprawne, wykonują# 
ściśle obwiązujące przepisy i umowę wiedeńską przez 
rząd polski i Rzeszę niemiecką.

Kronika prowincjonalna.
L e g b ą d , pow. chojnicki. Ze tutejsze młode 

Towarzystwo Wojaków i Powstańców stosunkowo dobrze 
się rozwija, o tern świadczyło ostatnie jego miesięczne 
zebranie w dniu 9 bm.

Z różnych spraw bieżących, które figurowały na 
porządku dziennym, podnieść należy sprawę zabawy 
latowej, która połączona z strzelaniem odbyć się ma 
•w niedzielę 23 bm. w ślicznej zagrodzie ziemianina 
p. Hoffmana w Lasku. Na ten cel urządza się tam 
osobną strzelnicę.

Dalej odróżnił się bardzo dodatnio piękny wy- 
kład prezesa honorowego, tutejszego ks. Prób. na 
temat: .Polityka mocarstwowa Bolesława Chrobrego 
a znaczenie jej dla Polski dzisiejszej*. Wykład ten, 
bardzo umiejętnie przeprowadzony przy pomocy map 
geograficznych, wywarł jako będący bardzo na czasie 
i pouczający jaknajsilniejsze wrażenie na obecnych

W podniosłym bardzo nastroju i w najlepszej 
nadzieji co do szczęśliwego przebiegu przyszłej zaba
wy zamknięto zebranie odśpiewaniem .Boże coś Polskę",

W in d o rp , pow. chojnicki Za staraniem tut 
obywateli pragnących szczerze dobra Ojczyzny, wyło
niła się w naszej wiosce nowa placówka Powst. i 

Wojaków imieniem gen. Traugutha.
Obywatele miejscowi aczkolwiek nie wykazujący 

zbyt wielkiej liczby, jednakże na podane im hasło 
pospieszyli gromadnie na zebranie, by tern samem 
okazać swoją miłość dla ukochanej naszej Ojczyzny 
i zarazem gotowość przelania dla niej choćby ostatniej 
kropli krwi. ’

Zebranie odbyło się pod przewodnictwem p.Głów 
czewskiego leśniczego z Parzyna, którego też w na 
grodę za poniesione trudy w kierunku organizowania 
tut. koła obrano prezesem.

Ogólna liczba członków wynosi sześćdziesiąt.
W skład zarządu weszli nast. członkowie:
Pan Główczewski z Parzyna prezes, p. Sikorski 

-nauczyciel z Windorpia wiceprezes, p. Makowski ko
misarz Str. Celnej z Przymuszewa komendant, p. Sz* arc 
przodownik Str. Celnej, zastępca komendanta, p. Gali 
kowski nauczyciel ze Skoszewa sekretarz, p. Chlebow
ski st. str. celny ze Skoszewa zast. sekretarza, p. Ro- 
jewski str. celny ze Skosrewa skarbnik, p. Kulczyk 
leśny z Przymuszewa zestępca skarbnika.

Tow. nasze zostało przez Okręg już zatwierdzone. 
Za staraniem zaś naszego zarządu przyznane nam 
zostało ku naszej wielkiej uciesze pierwsze ostre 
strzelanie, które na ogół wypadło z dość dodatnim 
wynikiem, co należy zawdzięczyć chęci wszystkich 
członków i pogodzie, która nam bardzo sprzyjała.

Strzelaliśmy na odległość 100 metrów w pozycji 
leżącej, pod nadzorem p. Narlocha instruktora ze 
Starogardu.

Królem kurkowym został ogłoszony na pierwszem 
miejscu p. Mytko str. celny ze Skoszewa, drugie miejsce 
otrzymał nasz skarbnik p. Rajewski, zaś trzecie miejsce 
otrzymali pp. Zbewski Jan z Parzyna i Piotr Czerwiński 
str. celny ze Skoszewa.

Strzelanie nasze zakończyło się w najlepszym 
porządku. Rozeszliśmy się do domów w nadzieji, iż 
okoliczność taka znów nam się nadarzy, gdyż na 
dzień 6 września br. jest projektowane strzelanie o 
nagrody, połączone z różnemi niespodziankami jako 
to wyjazd łodziami na jezioro, puszczanie rakiet, 
tańce i t. d.

Oby duch w wszystk ch członkach jak dotąd tak 
i nadal pałał Ogniem miłości dla naszej ukochanej 
ojczyzny. Życzymy na tej drodze nowej placówce 
jaknajlepszej pomyślności.

Jeden za wszystkich.
Tuchola. Żniwa w naszym powiecie są na 

ukończeniu. Wypadły one daleko lepiej od zeszło
rocznych, a ponieważ również ceny za zboże w tym 
roku są wyższe od zeszłorocznyzh rolnicy z pewną 
otuchą patrzą w przyszłość. Gorzej ma się sprawa 
w tak zw. Kosznajderji, której ciężka gleba cierpi od 
długotrwałej posuchy. Zwłaszcza okopowiźnie grozi 
nieurodzaj. Ziemniaki zapowiadają się źle, również 
drugi pokos koniczny i seradeli. Pastwiska wyglądają 
jak wypalone. Tylko obfity deszcz może uratować 
owe „tłuste" strony od kłópotów.

— Z dworcu tut. wywozi się obecnie wielkie 
ilości gęsi do Niemiec. Handlarze skupujący gęsi na 
wywóz płacą od sztuki przeciętnie 6 z ł , zatem o po
łowę więcej niż przed wojną.

W y sili, pow. kościerski W niedzielę dnia 9 bm. 
urządziło tutejsze , Towarzystwo Powstańców i Woja- 
ków“ małą rozrywkę dla tutejszej ludności. O godz.
3 ej ruszyło nasze Towarzystwo do strzelnicy, gdzie 
odbyło się ostre strzelanie. Królem kurkowym został 
pan komendant Władysław Kuper. Około godz. 7 ej 
wieczorem ruszono do sali pana Mielewskiego, gdzie 
miało odbyć się przedstawienie przygotowane niespo
dziewanie. Z wielką niecierpliwością doczekaliśmy 
godz. 9-ej. Odegrano dramat „Obrona Trembowli4* 
i komedję „W starym piecu djabeł pali**. Sztuczki 
udały się bardzo pomyślnie, chociaż znalazły się małe 
usterki, które się jednak wybaczy. Należałoby się 
wymienić każdą z poszczególnych osób, lecz że się 
wszyscy z swej roli znakomicie wywiązali przeto cześć 
im 111

Szczególnie na uznanie zasłużyli pp. nauczyciele: 
Sterna z Szatarp 1 Przytarsfei z W Chróstów, którzy 
swą pracą tak zdołali zadowolić ludność wysińską i 
z okolicy. Po podziękowaniu, które wygłosił pan 
Sterna z wielką swadą ruszono z sali, a z każdej twarzy 
uśmiechniętej można było wyczytać zadowolenie 

Potem odbyły się tańce i bawiono się ochoczo 
do rana. Należy nadmienić, iż sala była przepełniona, 
a pomimo licznych gości wszystko szło w najlepszym 
porządku i w zgodzie się zakończyło, (bo w Wysinie 
zwykle inaczej bywa).

Wywołało to na całą naszą parafję ogólne za
dowolenie i zostanie nam mile w pamięci.

Uczestniczka.
Zelgoszec, pow. starogardzki. Przed kilku 

dniami dwie kobiety Zielińska i Kolaskowa tu stąd 
udały się do lasu zbierać jagody. Podedrogą jedna 
z nich znalazła na drodze kwit, noszący wizerunek 
biletu bankowego 250 dolarowego. Pełna radości po 
biegła do miejscowego wójta, który jednak ku jej roz
czarowaniu oznajmił jej, że to nie dolary, a zwykły 
sobie kwit reklamowy jakiegoś kina. Na odwrotnej 
stronie tego kwitu stał napis tej treści, iż widzenie 
tego a tego filmu więcej jest warte od drugostronnych 
250 dolarów. —  Miał słuszność, bo owe 250 dolarów 
nic nie były warte.

Kowalewo. (Naprawa dróg) W tych dniach 
nastąpiła z polecenia p. wojewody i pod kierownictwem 
p. inż, Maćkowskiego naprawa dróg na szlaku Ko
walewo— Elzanowo i Kowalewo—Pluskowęsy. Prace 
te zostały wykonane w związku ze zbliżającemi się 
manewrami.

Zelgoszcz, powiat starogardzki. Piszą nam: Nie 
fortunna agitacja Piastowców. Na ub. sobotę zapowie
dział pewien zamiejscowy agitator Polskiego Stronni
ctwa Ludowego swój przyjazd z referatem. Spodziewał 
się on oczywiście, że ludność skwapliwie rzuci mu się 
w ramiona. Omylił się jednak, bo biedak czekał długo, 
zanim zjawiło się ogółem 40 osób. Gadał referent o 
gospodarczem położeniu w Polsce, o reformie rolnej 
i innych rzeczach, jednakże nie miał powodzenia, bo 
gdy wezwał obecnych do założenia partji na Zelgoszcz 
i okolicę, nikt się nie znalazł, któryby zechciał zaprze
dać się Piastowcom na ich piękne obiecanki. Wzywał 
dalej mówca, aby mieszkańcy do przyszłych wyborów 
do Sejmiku powiatowego wybierali tylko „swoich" lu
dzi. Kogo pod tym „swoim człowiekiem" myślał, o 
tern nie mówił. —

Pelplin. Zakwitła po raz wtóry grusza w 
sadzie ks. biskupa sufragana. Drzewo, z którego 
obierano wczoraj dojrzałe gruszki, całe pokryte jest 
kwieciem, jak na wiosnę. —  Zakwitło również po raz 
drugi drzewo wiśniowe w sadzie p. Gruczy.

Górne W ym iary, pow. chełmiński. Dziwna 
zemsta sąsiedzka. Tutejszy gospodarz Kurt Stoeckmann 
miał sprzeczkę ze swym sąsiadem, gospodarzem 
Józefem Zbilskim. Następnej nocy zabrał się Stoeck
mann z kijem w ręku do szyb w domu Zbilskiego, 
tłukąc je co do jednej. Szkoda wyrządzona przez zbyt 
krewkiego sąsiada wynosi 70 zł.

Ostatnie wiadomości.
Koronacja cudownego obrazu M. 

Heskiej w Piekarach.
W Piekarach na Górnym Śląsku odbyła się w 

dzień Wniebowzięcia M. B. uroczysta koronacja cu
downego obrazu. Po utworzeniu się olbrzymiej pro
cesji wyniesiono cudowny obraz z kościoła, poczem 
kolejno nosili go  rolnicy i górnicy w swych strojach. 
Gdy procesja przybyła na górę Kalwarję, dokonał 
koronacji Nuncjusz papieski ks. Arcybiskup Lauri. W 
czasie koronacji kompanja honorowa żołnierzy oddał

trzy salwy karabinowe. Sumę odprawił ks. Biskup 
Ryx ze Sandomieiza, kazanie wygłosił ks. Biskup 
Nowak z Przemyśla. Pieśnią „Boże coś Polskę" 
zakończono uroczystość, w której brało udział 300 tys. 
ludzi.

Janowu wielkie szpiegostwa.
We wielkiej tajemnicy prowadzi się w Warszawie 

ogromne śledztwo przeciw dwom aresztowanym Żydom 
którzy przy pomocy kobiet, uczt, wina, pieniędzy, 
samochodów itd. roztoczyli sieć nad całą Polską i 
donosili bolszewikom o wszystkiem, co się w Polsce 
niedobrego dzieje. Od wciąganych oficerów i urzęd 
ników starano się wydobywać tajemnice urzędowe i 
wojskowe.

Konkurs na monetę złotą.
Na monetę złotą wypisano konkurs, którego 

wynik przedstawił premjerowi dyrektor mennicy pań
stwowej. W przyszłym tygodniu zejdzie się sąd, który 
wyróżni najlepszy projekt. Pomiędzy innymi ma być 
na nich podobizna Bolesława Chrobrego. 
W ycieczka sokołów w Warszawie.

Z okazji przyjazdu do Warszawy sokołów ame
rykańskich. odbył się tamże zjazd Sokołów z wszy
stkich dzielnic Polski, w któi>m wzięło udział 8000 
Sokołów. W pierwszym dniu zlotu nastąpił i uro
czyste udekorowan e sztandaru sokolstwa polskiego 
z Ameryki krzyżem oficerskim „Polonja Restituta4*, zaś 
prezes związku, p. Starzyński odznaczonym został 
krzyżem komandorskim. Następnie odbyły się ćwi
czenia sokołów, oddzielnie amerykańskich i polskich. 
Przygotowania do wojny w Marokku.

Ogólny atak na powstańców marokańskich ma 
się rozpocząć 24 bm. Wysłano już posiłki w liczbie 
40 tys. świeżych żołnierzy. Równocześnie przybyły, 
koni i torpedowce angielskie

Min. Sarzyński I r  Chłapowski 
opuścił Paryż.

W niedzielę odjechał z Paryża do Warszawy 
minister p. skrzyński i polski ambasador we Francji 
p. Chłapowski, który udaje się do kraju na urlop. 

Zasądzenie Zydów-%otuaohtów,
W Siedlcach skazano na ć, 4 i 2 lata ciężkiego 

więzienia szajkę komunistów, przeważnie Żydów. 
Manewry również w C/,ech*«towacJi.

W niedzielę rozpoczęły się pobliżu Kaszyc m a
newry kawaleryjskie armji czesko słowackiei. 
drażą strajkiem na Ni«m. sDąsku

Robotnicy przemysłu metalurgicznego na Śląsku 
niemieckim wypowiedzieli dotychczasową iaiyfę i żą
dają podwyższenia -płac. 30 proc. robotników grozi 
strajkiem.

Latem ptaka z Kopenhagi do 
Warszawy.

W sobotę otwarto linję powietrzną Kopenhaga 
(Danja) Warszawa. Pierwszy lot trwał mimo przeci
wnego wiatru 7 godzin.

Tysiąclecie Chorwacji
Na uroczystości tysiąclecia egzystencji narodu 

Chorwatów zebrało się w stolicy chorwackiej 150 tys. 
narodu. W uroczystości brali udział król, królowa 
oraz przedstawiciele rządu.

Zbiorowe przyjęcie u Papieża.
W niedzielę przyjął Ojciec św. wspólnie piel

grzymów polskich i czechosłowackich.
Obrady prasy Malej Euienty.

W Rumunji rozpoczęły się obrady prasy Małej 
Ententy. Udział bierze 30 delegatów trzech państw. 

Konferencja Małej Ententy.
W piątek nastąpiło pod przewodnictwem ministra 

Duca otwarcie w Sinaia konferencji prasowej. Wzięło 
w niej udział 30 przedstawicieli z Rumunji, Czech i 
Serbji. Minister oświadczył, że dziennikarstwo może 
się przyczynić do obrony całości poszczególnych kra
jów, ustalonej przez traktaty.

15 tysięcy uczestników 
brało udział na uroczystościach, urządzonych na cześć 
wielkiego naszego pisarza Reymonta we Wierzchosła
wicach.

Nowe straszne nieszczęście.
Bezpośrednio po strasznem nieszczęściu kolejo- 

wem pod Amlens we Francji nastąpiło nowe niesz
częście. Na dworcu wSenlis najechał pociąg błyska
wiczny Kolonja Paryż na pospieszny pociąg z Lille. 
5 osób zabitych, 50 przeważnie ciężko rannych.

Najwpływowszy Chińczyk 
władca Mandżurji, jenerał Tsangsc lin, umarł podobno 
w piątek. Potwierdzenia wiadomości dotąd niema. 

Komunistów mordują,
W Chersonie wybuchła bomba w klubie sporto

wym komunistów. 10 zabitych, 20 rannych. Podo
bno jest kilku wysokich urzędników wśród nich.

B c i B m

Do
opluty.

Do
•pł*ty.

Urzędu pocztowego

w miejscu.

Urzędu pocztowego

w miejscu
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D Z I E N N I !  P O M O R S K I
Bronią się #«i sznura na gardle.

Gazety francuskie nawołują rząd, ażeby starał się 
nakłonić rządy angielski, belgijski i włoski do prote
stowania przeciw wymuszaniu wielkich rat pieniężnych 
ze strony Ameryki za długi wojenne, bo państwa 
europejskie pieniędzy nie mają. Trzy czwarte świato 
wego zapasu złota posiada obecnie Ameryka.

Ruch w Towarzystwach.
Chojnice. Miesięczne zebranie Polskiego Zwią 

ku Kolejowców Koła Chojnice odbędzie się dnia 18. 
8. 25 r. o godz. 19 na sali p. Jażdżewskiego. Z po
wodu bardzo ważnych spraw przybycie wszystkich 
wolnych członków od służby konieczne. Zarząd.

Chojnice. W piątek, dnia 21 bm. o godzinie 
8 wieczorem w auli szkoły pow. zebranie Ligi Kato
lickiej parafji chojnickiej. Wykład p. prof. Ujejskiego

z Lwowa: Kościół katolicki a wyznanie grecko kato 
lickie i prawosławie. O liczny udział serdecznie prosi

Zarząd.
Chojnice. Tow. śpiewu „Lutnia". Lekcja śpie

wu we wtorek dnia 18 bm punktualnie o godz. 4 wiecz. 
w szkole. Ze względu na ważną /sprawę kompletne 
przybycie członków konieczne. Dyrygent.

Chojnice. Ochotnicza Straż Pożarna W pią 
tek wieczorem o godz. 6 i pół ćwiczenia Straży 
Pożarnej na placu Piastowskim. Komendant.

Chojnice. Towarzystwo Gimnastyczne „So 
kół“. Zebranie miesięczne odbędzie się we wtorek 
18 sierpnia br. o godz. 8 mej wieczorem w Sokolni 
przy placu Piastowskim.

Czołem! Zarząd

Koniec części redakcyjnej.
Redaktor odpowiedzialny: L e o n  Ku m.  

Drukiem i nakładem Drukami ^Dziennika Pomorekiegf*'' 
w Chojnicach

Polski Banh ZoiazKocoy
ul. Jagiellońska 54 Bydgoszcz ul. Jagiellońska 54 

Oddział w Grudziądzu
------  pl. 23. stycznia 11. ------

przyjmuje wkłady i depozyty Q  
terminowe i bezterminowe 
na korzystnych warunkach. g

1632 O
ftOO
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Publiczne doręczenie.
W sprawie telegrafistki Franciszki Dąbrowskiej 

w Chojnicach, Plac Piastowski 25, powódki, pełnomo 
cnik procesowy adwokat Gierszewski w Chojnicach, 
przeciw jej mężowi Józefowi Bernardowi Dąbrowskiemu, 
nieznanego zamieszkania, 
o rozwód,
wniosła powódka do tutejszego Sądu skargę o rozwód 
z wnioskiem :

1) małżeństwo stron rozłączyć i orzec, że pozwany 
ponosi winę z rozłączenia,

2) koszta sporu nałożyć na pozwanego,
a to z tego powodu, że pozwany ożenił się po raz drugi.

Powódka zapozywa niniejszem pozwanego do 
ustnej rozprawy przed .Wydział I. Sądu Okręgowego 
w Chojnicach sala 55 na dzień 14. listopada 1925 r. 
o godzinie 10 tej z wezwaniem o przybranie sobie ad
wokata.

Wyciąg skargi ogłasza się w celu publicznego do 
ręczenia.

C h o j n i c e ,  dnia 30. lipca 1925. 1766
Sąd Okręgowy —  Wydział I.

Za nadesłane nam powinszowania w 
dniu naszego ślubu składamy wszystkim 
najserdeczniejsze podziękowania.

Plutonów Koszałku i Zerofja
1811 z Cysewskich.

r

3 R 2/25

Publiczne doręczenie.
W sprawie żony robotnika Weroniki Lemańczyk 

w Wielowicach, powiat Sępóino, powódki, pełnomocnik 
procesowy adwokat Gierszewski w Chojnicach 
przeciw jej mężowi robotnikowi Franciszkowi Lemań- 
czykowi z Wielowic dawniej w Oberhausen (Rheinland, 
Niemcy) Weilerstrasse 3a, obecnie nieznanego miejsca 
pobytu, pozwanemu, 
o rozwód,
wniosła powódka do tutejszego Sądu skargę o rozwód 
z wnioskiem :

1) rozwieść małżeństwo stron z winy pozwanego,
2) koszta sporu nałożyć na pozwanego,

a to z powodu, że pozwany przez ciężkie naruszenie 
obowiązków małżeńskich stał się winnym zachowania 
stosunku małżeńskiego

Powódka zapozywa niniejszem pozwanego do 
ustnej rozprawy przed Wydział I. Sądu Okręgowego 
w Chojnicach, sala 55 na dzień 10, października 1925 
o godz. 10-tej, z wezwaniem o przybranie sobie ad
wokata.

Wyciąg skargi ogłasza się w celu publicznego do
ręczenia.

Chojnice, dnia 30. lipca 1925. 1767
Sąd Okręgowy —  Wydział I.

D R U K I wszelkiego rodzaju
wykonuje

„Lud Pomorski*'.

Wróciłam

F. Hubertówna
dentystka

CHOJNICE, ul. Gdańska 18.

Przyjmuję od godz. 9— 1-szej 
1808 p. poł. od godz. 3 —5 tej.

Dostarczamy

Do uprawy jesiennej
polecamy:

żyto
pszenice
Landw.Grosshandelsgesellsohaft

!Frhr.v.Wangenheima
jPetkus
iBensing’a Tryumf

Pont. Dickkopf 
Bensiitfu Twtzkopf 
I Inne gatunki

tyto do sieaiu
petkuskie II odsiew

w zamian za żyto zwykłe suche 
i czyste. 1794

„C E R E S **, młyn parowy
BrusyTel. 20

K u p i e c
kawaler w 24 r. rz. kat., 
miłego usposobienia na 
dobrem stanowisku z po 
wodu braku znajomości pań, 
poszukuje na tej drodze 
towarzyszki życia od 18—22 
r. Miłe, gospodarne z mniej 
szym majątkiem mają pier 
wszeństwo Oferty z dołą
czeniem fotografji, proszę 
nadesłać pod L. 15  do 
Ekspedycji nin. pisma, 1789

Służąca
potrzebna od zaraz
Lisiecka

Dworcowa 26 I p 1810

m. b. H.
Gdańsk, Oddział Chojnice,

Uczeń 
kowalski
potrzebny od zaraz. 1795

Frankowski, mistrz kowalski 
Ogorzeliny.

KnuMo
maszsm

do szycia 1802
zaraz do nabycia. Gdzie, 
wskaże eksp. nin. pisma.

Przyjmę dw óch uczni
z gimnazjum lub szkoły 
wydziałowej na 1890

stancją.
_ _ _ _  Strzelecka 39.

Dobrze utrzymana

mlńcliurnia
(Breitdreschei) 

tanio na sprzedaż. 1804

G unther, PI- Piastow ski 8.

Tel. 20 .

Dostawiam

FURMANKI
w każdą stronę 
i każdego czasu.

Do Charzykowa
odjazd o godz. 1. po poł.

Furmanki do Człucho
wa każdego czasu.

Węsierski
restauracja 1173 

ulica Batorego nr. 1..

Służąca
która umie dobrze gotować

l dziewczę
do 2 dzieci z lepszej rodziny 
potrzebna od zara,. 1799>

S t a w s k a ,  Młyńska L
Potrzebne od zaraz 18'JO

uczennice
Sierakow a

ul. Batorego 6
Pracownia konfekcji damskie],.

Ku harka
l u b  dziewczyna

która umie dobrze gotowrć 
może się zaraz zgłosić. 1807 

D w orcow a 58 I. piętro

Ważne dla Pań!  ̂ strowadẐ ?rpi“rwLo’"zęd0ueeó d a m s k i e g o  k r o j c z e g o  1 * dnie,n v«? sierpnia *«*tai i»r*y
sp e cja ln y dam ski w a rszta t kraw iecki i ku śn ierski 5

u l .  D w o r c o w a  n r .  f>.! H. M. SCHULZ Chojnice
Skład Bławatów konfekcji i towarów krótkich.

T e l e f o n  n r .  ‘4 0 .

Zamawiam niniejszem pismo

„Dziennik Pom orski"
* Chojnie

na m iesiąe wrzesień
w w n  pobrać odemnie przez listowego przedpłatę miesięczną z 

* 1' *tą poraiową razem ^9ST  2 , 0 8  z ło t y c h  *^ M

-----------------------------------—  dnia 1925
źjnię i Łaiwisko 
ani •) nowość —-——-
ekwitcwani* pocsty-

Zamawiam niniejszem pismo

„Dziennik Pom orski"
z Chojnie

na m iesiąe wrzesień
i proBzę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę 2 mieąięczną z 
opłatą pocztową razem gMP* ‘1 , 0 8  z ł o t y c h

dnia 1925
Imię i nazwisko

miejscowość -----

ulica —------------

Poszukuję 1812] Kompl. modne

2f czelądniKó&ł urządzenie
sklepowe

pokwitowanie poczty-

knulecklch
nu e ie lk ie  sztuki

od zaraz

El Truaicki,
mistrz krawiecki,

Czersk* ui. Kościuszki 22

dla cukierni, składu cygar 
natyc miast za gotówkę na 
sprzedaż. . 17991

Karol Greinert
C h o jn ic e ,  ul. Gdańska iO.


